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'W iadomości tyczące się cukru *

Z  L oudyna dnia 7 m arca—  N iesnask i polityczne które p ok ojow i 
Rvu*opy zagrała ją, n iein ia ły  dotąd żadnego w p ły w u  na artyk u ł w m o­
w ie będący, inne ato li bardzo ważne ok o liczn ości b lisk ie  są rozw in ię­
cia w tej g a łęz i handlu w y p a d k ó w , których sk u tk i, dziś trudnoby  
b y ło : przew idzieć lub obrachować. Obawa, ze teraźniejsze m inister • 
jtnn nierutrzyina wżgtądćm handlu teg o  libertrlncgo systeinatu ja k i da­
w n i e j s z e  przedsiębrało, zn ik ła  już zu p ełn ie , przez dokonane niedaw no  
zb liżen ie sic; rządu z kom itetem  tutejszych kupców  i p lantatorów  In- 
dji zachodnich. Ziszcza się nadzieja now ego  na p rzyszłość usta­
lenia praw dotyczących cukru, przez co m iasto nasze, wsparte konsum p­
cją krajow a, która w yrów na konsum pcji cukru w szystk ich  innych  
krajów E uropy, razem w ziętych , stanie sic miejscem targow em  na cu­
kier, jedńem z najw iększych, najlepszych i najtańszych* P o d łu g  za- 

now ego praw a, w olno będzie od dnia 5 lipca 1828 sprow adzać 
»a consum e w szystk ie gatunki cukru z krajów które go  produkują; 

gatunki zaś cukru poprzednio zakazane, na konsum eje w ew nętrną  
ty lko  na okrętach angielskich będą być • m og ły  sprow adzane, w pl’zc- 
aiwuyui razie,- jedy nie na - transitp sk ładane by ć mogą* O płata celwa 
*d cukru z ad angieb Itulji zachodnich i z w yspy M auritłhś, pozo- 
si.tja 27 s.- od eetnara; opłata od cukru z osad angielskich w Ind  ja eh 
wschodnich (jak in p.- Bengal, etc. będzie zniżona na 37 s. od cetn. 
fu jest podlegać będzie op łacie równej jak gatunki H avanna, Brazil: 
k-t.-p.h być jednak m oże iż dozna w iększych źclżeń , nad cz.em już 

O płata sta ła . »a w szystkie m ne gatunki, które tu dotąd o- 
Woani czyh  Zagraciicziieihi zw ano, jest najm niej 32 fy bezr względu* czy 
i-o gaitmh.1 b riin ^ h e , ż ó łte , b ia łe m uskowady dul) tak zwane Ter- 

(Uf tydz ień  ogłaszana będzie przez gaźefy cena. średnia sprzeda­
nych ■ g*inttkc>w angielsk ich  z lndji zachodnich i M auritius , a każda 

gatunków za granicznych przy nosząca więcej nad cenę śr«dnią5

podlegać będzie op łacie  konsum pcyjnej, w ynoszącej 1 s, od każdego  
szylinga podw yższonej ceny. Boftifikacjd. c ła  no gatunk i raz rafinow a­
ne (L um pen) podw yższoną zostaje z  Ą l s. 7 d, do 46 s. na cetnarae 
jak dawniej b y ło  do w y w o z u , bez w zględ u  na to  czy rafinad ten 
b y ł z cukru su row eg o  krajow ego lub zagranicznego.

('Ddk o uczenie ju troJ

  SppzcdnA^rykjpw ary
W  dobrach Dąbrow>:o w w ojew ód ztw ie K rakow skićm  obwod/.ie 

O lkuskim  b lisk o  miasta L elow a p o ło żo n y ch , jest na rok  bieżący 160 
sztuk  tryków  oryginalnyeh  m erinos stada Infaniado różnego wie­
ku  do sprzedania po cenie następującej: tryk i k lassy  1 po dukatów 5, 
klassy  2  po cUrk. 3, klassy 3  po duk. 2. S zczególn iej dystyngow a­
ne tryk i E lek ty  za osobno um ów ioną cenę sprzedawane bedą.«* P o­
mimo udow odnionego  szczególn iejszego w p ły w u  tryków  stada tego na 
szybk i postęp  m elioracji ow iec krajow ych , godną uw agi jest i ta ich 
zaleta, że naw et w ow czarniach dotchuiętych  zarazą ospy naturalnej i 
moCno jadow itćj znajdując się, przez silną swą konstytucję niepodlcga- 
ją w cale, lub ty lk o  bardzo sła b o  zgubnym  skutkqm  tej choroby. *-*' 
W  tćin samem m iejscu jest do na bycia 100 sztuk  macior w ysoko po­
praw nych, z których najstarsze są w p iątym  r o k u .— Życząc-, sobie 
kupna tych że, bądź w w ełn ie  lub po strźyży , zechcą się zg ło s ić  w tćj 
mierze franco do podp isanego w łaśc ic ie la .** D ąbrow no pod Lelowem  
dnia 2 marca 18'28 roku* W in. P iotrow ski.

Wiadomości Krajowe i Zagrań leżnie, 
K.KÓLEŚTW PO L SK IE . — W arszawa, —- fłrt Urtl*
p le tn y  Zbiór przepisów  stemplowych, do k tó rego  7,a- 
ł^czoujr jest S k o ro w id z  alfabetyczn y r m e lk ic k  t»?M'
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jiośoi “Ir inplowi podlegać mo gących ,  u ła twia jący  wy- 
:sv.is!•. ■■ wł.śi  nM-go przepisu pr  iwa, tudzież tablica pro-
pi i-.-: v a i wskazująca cenę s templa użyć się pow innego i 
łnsli,u:<ćpi dla d ys t rybut o ró w  m a te r ja ló w  stemplowych.  
Mozom jeszcze p renu me ro wać  d.o końca miesiącu Bieżące­
go po c e n i e  7.H fi -w kontrol lach skarbowych przy sądach 
i vv.skkadzie g ł ó w n y m  ma te r ja łó w  s templowych we wszy­
s tk ich  miastach wojewódzkich ,  a w Warszawie prócz tego 
o kupca Wernmefa  na Krakow sk iem przedmieściu przeciw 
Bernardynów pod N r e m 4Ą% w składzie Ciechanowskiego 
na  rogu u l icy  P o d w a le  i Senatorskie j ,  w kantorze  Ma­
tuszewskiego przy  u l icy  D łu gi e j  na przeciw A rs e n a łu  
pod  N  572, i 573. z a ś  na wszelkich urzędach pocztowych 
po zip.  7. — iV.enumer.ator.owie odbiorą  niezawodnie  
cxem plarze  swoje  w miesiącu p r z y s z ł y m  w mie'jscach 
gdzie prenumerowal i ,  zaś o w yjściu dzieła,  k tóre  później 
sprzedawać się będzie drożej o £ ceny pr enu me ra ty ,  p u ­
blicznie douiesionem będzie.

A m E R Y K A .  — Z M e x y k u  dnia 5 stycznia. ■— O d k r y ­
to tu  spisek u k n o w a n y  na życie p r ezyd ent a  Vic tor  ja; 
g ł ó w n y  spiskowy, zos ta ł  uwięziony .  — B y ł y  p u ł k o w ­
n ik  mexykenski  Montano  zgromadzi ł  o 30 mil od Me- 
x y k u  oddział'  powstańców,  z k t ó r y m  po łą czył  się t akże  
Rivera i Brawo. Os ta tni  dowódca  spodziewa się po m o­
cy od s t ronnic twa  angielskiego k tó re  go życzy wynieść 
na godność prezydenta.  Wysłano  przeciw ty m  pow s ta ń ­
com , z poleceniem jak mówią zawarcia uk ła dów ,  pana 
G u r r e r o ,  a rząd w yda ł  odezwę,  w które j  zachęca m ie ­
szkańców do wpisywania się w poczet  milicji z p r zyc zy ­
n y  n iebezpieczeńs twa,  zagrażającego ojczyźnie.  Na  czele 
Jisiy, do wpisywania się przeznaczonej ,  znajduje się 
nazwisko  Gomeza Pedraza,  k tó r y  więcej w kraju ma 
znaczenia , niż sam prezydent .  Rząd nie ma pieniędzy,  
Fii.e może zaciągać pożyczk i ,  a pu ł kownik  Montano 
p r z y r z e k ł  każdemu dezer terowi codziennie jednego  peza.  j 
P o m i m o  że powstanie tak jest b l isk ie ,  j ednakże  w  sto- ! 
i i cy  panuje z u p e ł n a  spokojno«ć ,  a w czasie  stracenia 
je ne ra ła  Arena , nie przerwano je'j w niczem.  Pedraza o .  
k a z a ł  p rzy tej sposobności  wiele mo cy  charak te ru .  E -  
i f i , n c j a  wspomniona  odbyła  się w d n iu  29 g r u d n i a ,  
j e n e r a ł  s t racony został  w obec l icznego pospólstwa .
Z  krucyf ixem w ręku  r zek ł  on do zgromad zonego ludu  , 
że przebacza wszy s tk im ,  k tó rzy  mu co z łego  w y rząd z i ­
li i wzajemnie prosi  o przebaczenie t ych ,  k tórych  m ógł  
obraz ić .  Pierwej  nieco s t racony R y ł  in n y  Arena ,  a los 
ten spotka zapewne i j enera łów N eg re te  i Echvivarja. 
O d n o s z ą  oni karę  za porozumienie z admira łem hisz­
p a ń s k i m  L-iborde i ani w ą tp ić ,  że spiskowi u ła twię 
chcieli H  szpanji odzyskanie straconvch osad. —  D o n o ­
szą z P u e r t o  Cahello,  że w prowincji  Cumana  zaszły 
ro z r u c h y  ;  posłano tam z Caraccas dwóch jenera łów dla jj 
p r z y w ró c e n ia  porządku.  Jenerał  Paez mia ł  t akże  za 
pietni  pośpieszyć.  Uwięziono i wkrótce po-  wyroku  
s t racono wielu Hiszpanów. (GrrB.)

RA N G JA .  .— z Paryża 9 M arca. ■— Donoszą z Liz­
b o n y  pod  d", 28 lutego,  że Don-Migu el  zaprzys iąg ł  
poos ly lu c ję  por tuga lską  w przytomności  kor tezów na d. 
2(5 t. m. Czł onkowie  wy braneg o  przez  infanta ministe- 
pjum, są; xiąże Cardaval  p r e z y d e n t ; h r:  Vil la-Real  mini ­
s t e r  w p j ń j ,  tymczasowo ”tak ie  i spraw zagran icznych;

Vinna minister  maryna rk i ;  L u  la spraw wewnę t rz nych ;  
F u r t  ido sprawi-dl iwoiści , a Lauza .-karbu. — Wczoraj  
przyjęła izba deputowanych adres do króla.  Liczba 
cz łonków miała wynos ić 362, 198 g łosowało  za przyję­
ciem > a 161 za odrzucanie m adresu.  — Gazeta F r a ń .  
cji d o n o s i , że w T u lo n ie  zgromadza  się 6,000 piechoty 
z k tó r ą  po łączy  się 4,000 wojska z dywizj i  Kadyxkie j’ 
p u łk  jazdy i 6,000 wojska  angie lskiego.  C a ły m ’ tym 
ko rpusem będz ie  dowodził  marszałek M a r m o n t ,  a je­
n e ra ł  porucznik  L o v e r d o  i dwaj marsz .łk o wie polni 
zostawać będą  pod jego rozkazami .  ( G .  F. )

H l S Z P A N J A .  —' a M adrytu dnia  25 lutego: — Mówią 
•o poborze  50,000 rek ru t ów,  k tórzy  mają być  wys ł  >ni do 
Amery ki  dla odzyskania  s t raconych osad. — Oprócz 
pana Calomarde,  wszyscy inni  minist rowie mają być 
zmienien i .  — \V Madryc ie  o tworzono wielki magazyn, 
w k t ó r y m  wszelkie to w ar y  za op ł a t ą  pewnego procen­
t u  na sprzedaż składać można .  Jn s ty tu t  ten za­
mierza opi ócz tego pożyczać pie>iiądże na fanty. — 
Mennica Madrycka  jest  t e raz bard  o c zyn ną ;  o t r z y m a ­
ła  ona  mat.  r jały na 800,000 czterorea lowycb,  na 400,000 
dwurea lowych , na 200,000 jednorea lowych sz tuk,  nie- 
mnie'j na 8,000,000 rea lów w piast,rach. — Potwierdza  
się wiadomość i e  w Andaluzj i  i M ur c j i  wy b u c h n ę ł y  roz­
ruchy'.  —  Na brzegach  Galicji czynią  przygotowania  
do o b r o n y  przec iw wylądowaniu  ta k  zwanych  A gr iw ia -  
dos. — Prz ez  czas nieobecności  króla pozwolono spr ze ­
dawać ja rz yn y  w ogrodach  kró lewskich ,w bl iskości  Madry-  
su po łożonych.  (jG. R.)

W iadom ości Naukowe.
Essays on the manegament o f  the. dairy, etc. (O u t r z y ­

maniu mlecza rn i ,  przez P. J. T w a m le y . )
Prawie każdy kraj ma os obn y i właściwy sobi-e spo­

sób u t rzymywan ia  mleczarni .  Przedaż  mleka w na tu­
r ze ,  wyrabianie z niego masła  i s ć r ó w ;  oto są t rzy  r o ­
dzaje  p r z e m y s ł u  mleczarskiego.

Angl icy ,  dążący  ciągle do ulepszenia wszys tkiego,  
co m oż e  być korzys tnem dla ludzkości ,  j e szcze  dotąd 
są nam nieznani we  względz ie  te g o  rod za ju  p rz e m y ­
s łu ,  Zda je  się w i ę c ,  i', nie będzie bezkorzys tną  krótka 
o tern wiadomość,  s tanowiąca razem t reść  powyże j  wspo- 
mnionego  dzieła.

W pierwszej  części  mówi au tor  o m ailam i.
Rozdział  i obe jmuje wiadomości  tyc zące  się p o łc ie - 

nia i luclowy m asłam i. T u  spos t rzegamy już  znaczne 
ulepszenie w tern, że bu dynek  m u ro w a n y ,  umyślnie  jes t  
postawiony  osobno i opa t rzony  lodown ią ;  źe j e s t  p o ­
d w ójn y ,  to j e s t  że izba, gdzie się mleko przechowujo ,  
j e s t  o toczona  podwójnemi  ścianami i dac h e m ,  a to dla 
zniesienia w p ł y w u  ciepła na mury;  i że nadto w ze­
wnęt rznym dachu  j e s t  komin,  k tóry  u ła twia  przechód 
p ow ie t r za ,  wyziewów i zbytniej  wilgoci. Nas tępują  
dalej  uwagi zaspokajające  zupełnie  w s z y s tk o ,  co pozo ­
staje w ty m  względzie do żądania.

W rozdziale 2  j e s t  mowa o naczyniach' tnaślarsĄfęh; 
au tor  przenosi  d rewniane ,  niemniej  j ednak  chwali i lane 
% żelaza, pobielane wewnąt rz  : a zewnąt rz  pokos towane;  
t e  się b o w i e m  a i e  t ł u k ą  i iia d ług i  czas s łu żyć  megą .
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Gani  zaś maślnice obracające się,  j a k o  t rudne  do o-
c z y s z c z e n i a .  . . ,

W yb ó r krów do doju i sposoh paszem a ich stanowią
rozdział  3 . — Niektóre  krowy ch oć  w równym wieku z 
innemi i jednakowo paszone ,  dają jednak albo więcej  
m le k a ,  albo ich mleko więcej obfi tuje w śmie tanę ,  1
0 tak o właśnie krowy t rzeba się starać.  Wyższość  ta  
pochodzi  albo już z rasy,  albo te ż  jest indywidualną.  Na 
pierwszą z t y c h  okoliczności t r zeba  szczególniej  dawać 
baczność i uważać przytein na własności  wydojonego  
mleka.  W wszelkim razie,  po trzeba  p ie rwszego  dnia 
każdego miesiąca ,  odstawić mleko tego  dnia w y d o j o ­
n e ,  odmierzyć  jego i lość,  ocenić  własnośc i ,  i zap isy­
wać to  w osobnych  r e g e s t r a c h ,  no tu jąc  z a w s z e ,  jak 
dawno już krowa po oc ie l en iu ,  co je s t  bardzo ważną
okolicznością.

W  4  rozdziale mówi a u t o r  o sposobach hodowania krów  
na dój przeznaczonych. Radzi u t r zym ywać  j e  zawsze 
w jak najlepszem zdrowiu i w dobrym stanie.  Przenosi  
s łusznie wypędzanie  krów aa paszę nad karmienie ich 
w oborach.  Tylko  w zimie radzi t r zy m ać  krowy w o 
borach  i żywić je letniemi zbiorami. Dalsze wiadomo­
ści o hodowaniu krów,  są powszechnie  znane.

Rozdzia ł  5 poświęcony jes t  ogólnym  p rze p iso m , ja k  
nąl.izy urządzać m leko przeznaczone na m asło. Oto  są 
niektóre post rzeżenia :

,,VV czasie dojenia krów,  pierwsze mleko jes t  zbyt  
wodniste i mniej dob re  na masło.” A u t o r  sam się o 
tem przekonał .

, ,  Kiedy się mleko us to i ,  najpierwsza śmietanka ma 
najwięcej  w sobie masła.”

. .Mleko gęste mniej daje masła,  niż t r oc hę  wodniste.  
Dolawszy wody,  więcej wyrobi  się m a s ł a ,  ale będzie 
ono za to ch u d sz e .”

. .M lek o  świćżo wydo jone ,  i p rzenoszone w od le g łe  , 
mie j sce ,  to jes t  zburzone  i oziębione,  nigdy  nie wyda  
tyle  śmie tanki ,  i leby W yd a ło  , gdyby natychmiast  po 
wydojen iu  by ło  wlane do dzieży dla ustania się.”

Ztąd wynika,  że lepiej j es t  pierwsze mleko po z w o ­
l ę  odessać c ielętom , i ze chcąc mieć mas ło  delikatne
1 ser dobry ,  po trzeba  brać na to pierwszą śmietanę.  
Śmie tana  oddziela się w t e n c z a s  do pi e ro ,  kiedy mleko 
już kwaśnieć zaczyna ,  chcąc więc wprost  z mleka mieć 
mas ło ,  t rzeba  go d łuże j  bić,  to je s t  aż póki kwas nie 
po wstanie.

P. Twam ley  naucza nas, źe  pierwsze mleko od k r o ­
wy po dwóch dniach po ocieleniu bywa s łone;  ale nie 
poda je  nam p r z y c z y n  tego  szczególnie jszego wypadku.

Rozdział  6, mówi o śm ietanie i .maśle. Dzieli się na 2 
oddziały.  W pierwszym podane  są sposoby robienia sinieć 
iany, w drugim sposoby oddzielania m asła  od m aślanki. 
Nad temi  dwiema częściami zastanawia się au tor  o b ­
szernie,  P. Twamlej  przenosi  maślnicę nipruchomą p io­
nową nad obraca jącą  s ię ;  i z t e g o  t łu ma czy  się b a r ­
da© ważneini powodami.

Na tem kończą się badania tego  au tora  nad mas łem 
mającem być  zaraz używanem;  jak u ży teczn ą  j e s t  rze­
czą przechowywać j e ,  już  to przez solenie,  już  też  
przez przetopienie ; s zcze gó ły  w które au tor  w tej mie­
rze wchodzi ,  są bardzo dobr/.e Wypracowane i z u p e ł ­
nie zadówałniające oczekiwanie czytelników.

Masło  z, m aślanki, tak często zan iechane ,  o t rzymuje  
s'S* gotując  maślankę. Je s t  ono p o d l e j s z a ,  ale dosyć

obf i te ;  i z  t e go  względu  2 as ł ug u:e a by  nań dawać 
wzgląd  p rzy  fabrykacji  serów, z jedne j  bowiem krowy,  
na tydz ień  funt  go mieć można.

D ru g ą  część dz ie ła  P. Tw am le y  s ta n o w i :  W yrabianie  
serów. Obejmuj e  o n a  g rozdziałów,  z k tór ych  pierwsze 
4  mówią o wyrabianiu se rów w ogólnośc i ;  osta tni  zaś 
poświęcony j e s t  wyłącznie  naj lepszym ga tunkom sćrów 
angielskich.

W  rozdziale 1 jes t  mow a o budynkach i sprzętach. 
Obejmu je  w sobie powszechnie  znane rzeczy.

D r u g i  o podpuszczce, i różnych sposobach p rzyrzą d za ­
niu  jej. Podpuszczka  jest przeznaczona  ha  sprawienie 
zsiadłości  mleka. W tym relu używa ń  ; trawieniec,  czy­
li czwar ty  żołądek cielęcia, k tóre  dotąd,  tylko ssaniem 
matki  żywione  b y ło :  A u t o r  podaje różne sp isoby przy­
rządzania i zaprawiani/ i  a romatami  podpuszczki .  Ws /y-  
slkie kwasy mają -własność zsiadania mleka ;  w ra ­
zie viigc po t rz eby  można  je u ż y w a ć ,  ale zawsze z pew­
ną  ostrożnością,  S e r y  ho llendersk ie  w in n y  kwasowi  
so lnemu swój smak os t ry  i g ryzący  k tó ry  tyle osób l u ­
bią.  Można także  używać do zsiędzenia mleka,  odwaru  
z kwiatu P rzy tu lii żó łte j ( G alium  verum )  tegoto sposobu 
używają  żydzi w robieniu seYów, bo prawo Mojżesza 
zakazuje im mieszać mleko z mięsem. W  Angl j i  w n i e ­
k tó ry ch  miejscach,  używają  jeszcze innych  roślin.

WRozdz ie lę  3, mówi  o fa rbow aniu  sćrów. Farbowanie  
seYów w Anglj i  nie pochodzi  z wymy słu .  Uważano,  że 
seY dobr ze  z robiony ,  ma zawsze p iękny  kolor  żół ty:  jest 
więc zdanie powszechne,  że ser t em jest lepszy,  im ma 
żywszy  kolo r  zoł ty,  i dlategoto,  kto chce korzystnie sery  
przeda w ać ,  m a ń  sztuczne mi spdsobami  farbować je na 
p iękny  ko lo r  żó łty .  Dawniej  używano do tego Kurku* 
my,  kwia tu  Majówki  ( Caltlm).-, pączków z ta rn iny ,  i 
innych  roślin;  lecz teraz  najwięcej używają  w Anglji ,  tak 
zwanego hiszpańskiego ^śnno lto . Robią  go z rośl iny B ixa  
oręllana; ziarna z tego drzewa,  moczą kię w gorącej wo. 
dzie, póki skorka  czerwona  znicfa-niez-jdzie; polem zacho­
wują się do użytku .  Chcąc niemi ser farbować, wrzuca ich 
się kilka do mleka,  a ser  z niego z robi ony  nab 'era p iękne­
go kobcru żół tego .  Smak ani  zapach sera żadnej z tąd 
zmiany nie doznają.  Rozdzia ł  następny  mówi o zsia- 
dłein  m leku i o sposobach w yrabiąnia z  nięgo serw, w tym 
fakże rozdziale są sposoby prasowania serów; solenie ich, 
i ost rożności  jakie w ty m raz ie  zachować potrzeba . Dwie 
są rzeczy koniecznie po t rzebne do u tworzenia  zsiadłego 
mleka; pewny s topień ciepła i podpuszczka;  18 do 19 sto­
pni cjepła p o dł ug  Reaumura  już są dostateczne.  Dla ogrza­
nia mleką l e p i c j je s t  dolać gorącej  wody ile pot rzeba  do 
mego,  niż grzać je na ogniu .  Jeżeli mleko jest  bardzo 
zbu rzone  po wydojen iu ,  po t rzeba  dodać t rochę  wodv 
zlodlanej  swipźej dla przyspieszenia działania podpuszczki .  
Do do ilości tej ostatniej,  nie t rzeba  jej zbyt  wiele kłaść,  
boby  sery by ły  bardzo ostre,

Wosta tnim rozdział.; są wyliczone rozmaite gatunki  
serów angielskich,  i sposoby używane  do ich fabrykacji.

D alszy ciąg uwag n a d  I  częścią wierszów p a n a  F . S. 
Dmochowskiego.

Wierny  przyrzeczeniu  memu,  danemu w sweina czasie, 
(Id27 roku)  gdym zebra ł  tyle  plonu ,  iź na widok p u ­
bliczny w > stąpić mogę,  pośpieszam udzielić uwag moich 
Stronom in te ressowanym,  to  je s t  szanownemu wydawcy 
wierszów,  redakc j i  i publ icznośc i;  zawsze  jedn ak  prze-
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prasza jąc za n i e r egu la rnoś ć ; bo te ż  to  dz ie ło  nie m a ł e ,  
pisać recenz ję ,  a recenz j ę  dz ie ła  tak znanego u nas pi­
sarza.  Przed napisaniem t rz eba  c z y ta ć ,  a to dz ieło  nie 
małe ,  przeczytać  Iszą Część  wierszy  P. Dmo chow sk ie ­
go. Ktokolwiek postawi się w raojem p rzyk rem p o ł o ­
żeniu,  ł a two mię unie winni zapewne i p rzyzna  żem w y ­
t rwały .

Z a l e t y  r y m ó w .
Powodem do t e g o  wiersza,  miało bydź  zagęszczone  

ubiegmie się,  za rzadkiemi rymami  w poez jach ,  umiesz­
czanych  w Ćwiczeniach  naukowych z r. I 18 jak się wy 
raź a p oeta  pod linijką na karcie 118. ( JS'£. wiersz te»
j<ret rygina lny) .
Zamiarem t e d y  au to ra  b y ło  wytknąć wady takowego n- 
biegania się, i postanowił  zw a lczyć  przeciwników w ł a ­
sną  icli bronią;  na t e n  koniec napisał  p rze sz ło  ćwiartkę. 
w o ka lu ł. Dobry  to  sposób wojowania;  używali  go n ie ­
gdyś wszyscy  wielcy wodzowie,  uda ł  się szczególn iej  
Rzymianom w wojnie z Pi rrusem,  kiedy słonie  te go  króla 
od nich poranione,  s t a ły  się po wod em  przegrane j  dla 
niego, f t ie  tak szczęśliwie,  z bólem wyznać musze,  p o ­
wiodła się wypraw* szanownemu autorowi pierwszej  c z ę ­
ści wierszów. Należa ło  dla z u p e łn e g o  znękania p r zec i ­
wników, mieć broń  z up e łn ie  taką  samą,  ich  ta len ta ,  ich 
ducha ,  ich imaginację i zapa ł;  p rz y je m no ść ,  wdzięki  i 
piękność ich poezji;  a tak dopiero zaopa t rzywszy  się wy- 
stąpić-do boju. Jest  i inny jeszcze sposób równie  d o b r y : 
Należało  napisać cóś rymami nie rzadkiemi; nie poży- 
czonemi z kądinąd,  s ło w em ,  cóś swego,  o rygina lnego  i 
dać  przemowę ,taką: „ O tó ż  p a trza jc ie l ta k  p isa ć  należy., 
w m oim  wzorze niema nie, nowego,  nic w yszukanego, nic o 
m,/ li w eg o !** Zna jąc  ta lenta szanownego autora,  sądzę,  
i ł a two  mu b y ło b y  podać  wzór takowy,  w k tóry roby 
nic osobliwszego ni* by ł o ,  tak by łb y  lepiej zapewn-  t ra ­
fi ł  d* celu.

Kto pragnie  bydź  prawodawcą  dla inn ych ,  powinien 
dać wz ór  z siebie zachowania  praw,  powinien dobrze o- 
b rarhować  własne  si ły,  quid  fe r re  r e  usent. quid vdleant 
hum eri, co barki zniosą,  cz em u nie podołają ;  tak d o r a ­
dza rozsądek, t ego  wymaga  własna korzyść,  bo inaczej 
można  się wystawić na śmiech w oczach  obojga  ty cii 
poradników. Sądząc  z ogólnego dążenia zna nych  d o ­
t ą d  pism pana  Dmochowskiego  wierszem i p rażą  , 
lub też  rymo waną  p -o z ą ,  widzę w nim szczególniejszą 
passję  do prawodawstwa;  piękne chęci ,  ani s łowa!  ale 
w tym razie niedość na chęc iach ;  czego jeszcze p o t r z e ­
ba,  łatwo odgadnąć. — Poeta  jak się pokazuje z  zalet 
.r \m ow , chciał  czegoś od Ćwiczeń naukowych,  l ecz c ze ­
go "! to pozMtauie  zagadką dla ob ecnyc h  i p r zysz łych  
po k «l< ń.

Ile przypominam sobie.  Ćwiczenia naukowe, b y ły  pi­
aniem j eda em  z lepszych  u nas,  przynajmniej  lepszern od 
Bib l .e tek i  polskiej i Rozmaitości.  Umieszczano tam 
*a i wir ee j  poezji  Tymona  Zaborowskiego.  Daj nam B o­
że  i  więcej  takich poe tów,  nie mielibyśmy wtedy wielu 
m o r g o  rodza ju  w ie r s z ó w .— Krótko mówiąc; żaleiy r y ­
m ó w ,  są baz ż a d n y c h  zalet .

Ł  i s t  79  2 d z i e ł  P ,  D e  rn o u s i  i  e r .
(E e t t r e s  a E m il ie ) .

Boleśn-ą j e s t  rzeczą doznawać zawodów w hajtmlszyeh 
•a w jc fe  JłatS&ejacfc, ja się wszakże zawiódł*® Widzę

na tytu le  wielkiemi l i terami wydrukdwano:  P IE R W S Z / i  
C Z Ę S C  W IE R S Z O  W F . S .  Dmochowskiego, a wewnątrz  
zna jduję  prozę,  bo l isty P. D e m o u s t i e r s ą  wierszem i p ro­
zą. Na le ża ło  dać t y t u ł  obe jmu jący  to oboje  np. wier. 
sze prozą ,  proza wierszem,  l a b  cóś podobn ego;  to m  
c i ęży ło  na s e r c u  i wymówi łem autorowi ,

. . . .  plus vous e te s  curieux  d ’a p p r e n d r e :

Les am ours  de la s o e u r ,  ćtu f re re ,  
Les  aven tu res  du  V o i s in ,
Les  p e t i ts  secrets de la m e l e ,
E t  l ‘h is to ire  du  g r a n d  cousin .

B ra ta  ! s ios trzyczk i  m iło ść ,
I a 17 a n t u r y  s ą s i a d a , 
T a je m n ą  m a tk i  z a ż y ł o ś *  
l l i s to r j ą  b a b k i  dz iada .

B ra ta  i siostrzyczki m iłość. Któśby sądz i ł  źe  t e a  brat 
z s ios t rzyczką  j e s t  w s tosunkach  mi łośnych;  nie; każde 
z nich ma sw o je  miłostki z kim innym; bo taka  miłość 
w jaką  ich t ł u m a c z  ch ce  wprowadzić j e s t  sprzeczna z  
d u che m  naszych  obyczajów.

1 aw antury sąsiada. Za nadto d o s ł o w n y  przekład;  m-c 
verbum  verb o reddere curaliis J idus interpres, powiedział  
H o ra c ja s z ,  mo żna  b y ł o  t r o c h ę  się oddalić; t e m  bardzićj 
ź e  od czasu zjawienia się u nas p rzypadków , przygód  
i t. d. aw antury  w z ię ły  odprawę z języka.

L es p e tits  secrets cle la mere: Tajem ną m a tk i źazyłość.
Z kim ? gdzie ? j a k  ? i dla czego  ? L es  p e tits  secrets ni­
g d y  Bogu dzięki nie z n a c z y ł y  ta jem nej za zy ło śd ,  u nas 
się mówi:  ta'\ernniczhi. — T u  się ma rozumieć,  że ta  ma­
tka ma pe w ne za t rudnienia ,  s tosunki  u b o czn e ,  które ta­
j em nicą  muszą  być  pok ry te ,  a że te  stosunki są maleń­
kie, więc dość by ło  do obwinienia ich użyć ta jem niczki; 
i tak z robił  P. Demoust ier .

M iiość,
Z ażyłość.

T e  dwa r y m y  wyśmiał  au tor  kilką s t ronnic  pi«rw#j w 
z a le ta ch  r ymó w,  mówiąc:

Czy z rzekając  się wojny tkliwą nucisz miłość.
Jak j ą  częs tokroć  d łu ga  kojarzy  zażył ość  i t .  d.

Bogu dzięki p r z y d a ły  się Ćwiczenia naukowe.  Naj­
lepiej  j es t  dziś cóś wyśmiawszy,  ju t ro  z wyśmianego ko 
rzys tąe ;  tak się n iegodzi loby .

Tylko  com chciał  p rzed łuż ać  nwagi moje ,  przynoszą 
mi nagle drugą  część wierszów pana Dmochowskiego.  — 
Wprawdzie spodz iewałem się ja t e go  oddawna,  me sądzi­
ł e m  jednak ,  aby tak prędko nastąpić mogło.  D s m j c i e  sza­
nowny ry m o tw o rc o !  redakc jo !  i T y  prześwie tna  publi­
cznośc i /  darujc ie ,  że przerywani.  Wszelkie nagle  n:.p*r 
dy  uczuć ,  boleść,  czy radość ,  od e jm uj ą  nam sposobność 
działania na czas jakiś; pióro mi z  ręki wypada;  kończę? 
oby  nie na zawsze ! J«

W i d o w i s k a  w  S t o l i c y ,

T ea tr  francuzfci. Dziś kom edja: h e l femmes Saraittes, — i Lt 

E nfan t Procligue.

Menażer ja  aw ierząt Pi Lehm ann na Nalewkach w tyle tg r e ih  T »  

sińskich-

Na krakoW sldćm przedm ieścia pódl Nrei* R t  f tb h fe l  txiywmf, * 1*1 

tn y  i mechaniczny- P. Micłianl*/
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